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Świadomość społeczeństw na szczęście stale rośnie i okazuje
się, że praktycznie nikt nie chce już żywności GMO. Niedawno
informowano, że firma Monsanto wycofuje się z lobbingu za
swoimi  produktami  w  Europie.  Teraz  docierają  kolejne
informacje na temat krajów, które próbują się bronić przed
skażeniem transgenicznym.

GMO  nie  chcą  mieszkańcy  Wenezueli.  Rządzący  tym  krajem
postrzegają,  jako  zagrożenie  ekspansję  biotechnologicznych
gigantów,  firm,  które  starają  się  zmonopolizować  rynek
produkcji  żywności  patentując  nasiona  popularnych  roślin
uprawnych.  Mogą  to  zrobić,  ponieważ  według  amerykańskiego
prawa  dodanie  nowej  sekwencji  genów  powoduje,  że  mamy  do
czynienia z nowym organizmem.

Nie  przeszkadza  to  jednak  regulatorowi  w  Ameryce,  aby
twierdzić, że produkty powstałe z wykorzystaniem roślin GMO są
„zasadniczo  równoważne”  normalnym.  Wenezuelskie  władze
twierdzą, że GMO to poważne ryzyko skażenia płodów rolnych i
pracują nad prawem, które zupełnie wykluczy tego typu uprawy.

„Nowe  prawo  będzie  chronić  małych  i  średnich  producentów
żywności i faworyzować wykorzystywanie naturalnych nasion w
celu  ochrony  środowiska  i  zdrowia  ludzi.  Powstanie  też
instytucja,  która  będzie  tego  pilnowała”  –  powiedział
deputowany  Alfredo  Urena.

Bardzo podobnie brzmią doniesienia z Danii. Jakkolwiek nie
jest  możliwy  całkowity  zakaz  stosowania  produktów
zawierających GMO, na przykład pasz dla zwierząt. Niechęć do
tej technologii wyrażają zarówno konsumenci jak i producenci
żywności.  Głównie  z  tego  powodu  z  Danii  wycofuje  się
wspomniany  koncern  Monsanto.
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Propaganda już nie wystarcza i ludzie zorientowali się, że GMO
to  nic  dobrego.  Zaczęli  to  nawet  wykorzystywać  producenci
żywności, którzy jako atut podają na opakowaniach, że dany ser
mozzarella  lub  jajka  powstały  bez  używania  produktów
genetycznie modyfikowanych. Miejmy nadzieje, że jest to stały
trend i nie obudzimy się za kilka lat zaskoczeni kolejnym
medialnym newsem jak ten z antybiotykami dla drobiu. Może się
z czasem okazać, że tylko wydaje nam się, iż nie jemy GMO,
podczas gdy tak naprawdę po prostu o tym na razie nie wiemy.
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